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N a  zepfow ane  fw o ie g o  w ie k u  o b y cza ie  naftępuie .

D e lic ia  m a to n m  im m eritus lues 
R om an ę , dotiec tcrnpla refeceris i f c .

Lib. III .  Ode VI.

Przekładania X . F. S . S . P.

Z A Przodków katan b ę d z ie fz  R zym ia n in ie ,
G dy n ie  zabieżyfz  kośc io low  ruinie,
Czarne nie o d n o w i i z  ołtarze,

Y  twych Bogow zafzle kopciem twarze.

£ e  fię uniżafz Bogom, światem władnielz.
Przez uicheś pow fta l,  przez nich y upadniefz.  

B o g o w ie  zan iedban i fm utney  
Jrlesperyi d a l i  cios okrutny,

^ r o lo w  M oneza. v  P akora  f i ly
^Wa razy  nam w o y t k  im p e t  p r z y t ę p i ły ;

Bez Bogow izliśmy na nich woli,
Ł u p  z nas zd a r ty ,  ich c ie izy ,  nas b o l i .

U 4  d U d  Rzym
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R z y m  domowemi bunty wewnątrz zbity,
Od A fryk a n a  o trochę y S cy ty

N ie  zginął, ztamtąa fłrafzną flotą,
Ztąd okropną ftrżał rzefiftych flotą. 

N iezb o in e  wieki, co lubieżnośc niecą,
Małżeńflue łoża, krew y  domy fzpecą:

Z tegoć niebiełka pomfta z'rzodła
Ciężkie kiełki na R zy m  y  lud zwiodła.  

Młodzież flę łaniie do JofiJkich fztuki 
T a dcow , tey ty lk o  chwyta fig nauki,

Jak infzych uprzedzać w zaloty
Z młodu zaraz; iufzey nie zna cno ty*

N ad to przed la ty  dowcipnsy młodzieży  
On niewinności kolor prędko zbieży,

Wcześnie na twarzy w fty d  zatarty,
N ie  rumienią czoła fzpetne żarty.

Wfzakże ich flarfi tym  przed niemi torem 
Szli ,  y  Hali flę poftępkoW ich wzors.n:

Dopieroż gd y  G reki, H irzpany,
G dy zwiedzili Galie y  B ry ta n y .

N ie  z tych wydane Rodżicielow p ło d y ,
Krwią A fryh th fk ie  zfarbowały wody:

Ani przed takiemi upadli
P irr u s , A n tyoch , A tin iba l, zaiaełli#

Lec?, ogromnego, mocnego iak zwierza,
B y ły  to męzkie potom ki żołnierza,

Co twarde oftremi motyki 
R w ali łk ib ys a na płoty tyki^

N a komin drzeWa, w oczach matki w lekli:
Gdy całodziennym -flońcem w polu fp iekli  

Wracali , gdy iuż woł znużony  
Od lemiefża oddychał lub brony*

Coż czas nie pinie? iak wfeera rzeczom fzkoizi?  
W ie k  oycow gorlży nad D z ia d ów , nas rodzi 

Gorizych niż oni, od nas plemis  
Jelzcze gorlze wnet zarazi ziemię.
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TO  Z SA.MO,
Przekładania O. K .

G rieęh  P izo d k o w  bez  t w e y  R zym ian in ie  w in y  
P o n ie l ie fz ,  poki nie d źw ig n ie fz  z ruiny  

U p a d ły c h  św iftn ie ;  ftawiaigc na nogi  
W  ftarych  poiggąch  zakopęiałe  B og i .

T y m  ze  p o d l e g ł y  b y d ź  fię znąfz,  t w y c h  rzeczy  
Zaczętych Ikutek w  f w o ie y  maią p i e c z y ,

W i e l e  zaś z ł e g o  czci  ich zaniedbanie  
Sp raw iło  W iochom  w  o p łak anym  tła nie ;

Już  po d w a  razy K ro lo w  R a rtfiic h  ręka 
Utarczki nafze  bez  n ich  w lzczęte  nęka,

A z  w y d a r te g o  łu p em  przedniey  p ró b y  
N a m  złota,  Iw oie  pomnaża o z d o b y .

Praw ie  iuź  pe łen  buntów y  n ie zg o d y  
R zy m ,  z a g ła d z i ł y  dwa dzikie narody,

Jeden w  śrzod morza ftrafizny okrętami,  
S p ra w n iey fzy  d r u g i  lukiem  y  ftrzałami.

W ie k  w  zbrodnie  p ło d n y ,  in a U en fld ey  wzrufzenienn  
W ia r y ,  zarazi? dom y z pokolen iem ,

2  te g o ć  to zrzodła w y p ły n ę ł a  ciężka  
N a  lu d ,  na Senat, na o y c zy z n ę  k ię  ł k a . !

Ć w ic zy  fię rada D z iew k a  w  Greckich  łkokach  
Dorofla,  łam jgc  cz ło n k i  w  fztugznych krokach,

Y  kazirodzkich p ie fzc zo t  wprzód niź  i g ł y  
U c z y  fię D z iew czy  w ie k  cho<f nie  dościg ły:  

Wrnet m ło d fz y ch  g a c h ó w  przy  m ężo w y m  winie.  
Szuk a ,  y  kto fię bez braku naw in ie ,

Z g a f iw fz y  św iatła ,  pozwala w  p o śp iec h y  
N i ę p o z w o l o n e y  z a ż y w a ć  uc iechy .

Uęęz y  przy  m ężu  w ia d o m y m  i e y  p ł o t y ,
U ą  fprofne  żoną pufgcza fię fa lp ty ,

Jdzie  p rz ed a ijc  fw §  cnotę bez  wftrętu,
C z y  krąmat? w^ywa> fzyp*r S okrętu*

N i e

/
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N :e w  tak łkażoney młódź (płodzona porze»
Krwiy Kartngińfką  ztumieniła morze,

G dy A ntyacha , P irra , A n n ih n h ,
Okrutne na fię Z a m a c h y  obala.

A le  wieśniaków dzielnych mężne f y n y ,
Z w y k le  motyky dobywać nowiny,

A odrgbane na iośni lub więzie  
Matkom na ogień w dom dźwigać g a łę ł i e ,

W  ten czas g d y  ffońce cień z gor, iarz.mo z karku  
Zziaianym wolom zdeymuie w folwarku,

■A chłód przyiemny ku lqdzkiey wygodzie ,  
D aw ał fpoczynek przy ifońca zachodzie.

Coż czas pfuiycv kiedy nie ufzkodził?
W iek  oycow gorfzy niźli Dziadów, zrodził

Nas fliecnotliwych, którzy po nich płodni 
Mamy bydź w p lem ię  przewratnievfze w zbrodni,

I I I ,
Życia wieyfkiego pochwały.

L ta tu ś  Ule, qui procul negtttiis fcfc. E p o d , II*

Przekładania X . A . W, S. P.
S zczęśl iw y , krory od wfzech fpraw daleki 

( Jak on lud daw ny , co ż y ł  w złote w i e k i )  
W  oycow łk ięy  włości zabawkę ma z pługu,  
Żadnego płacić nie maiycy długu.

N ie  ie i l  przymułzon dzień y noc bydź w zbroi: 
Am tię morłkich nawafności b o i :
N ie  wie co łydy, nie w ie  co niefnafki,
O Pańfkie Dwory nie dba, y ich falki:

Lecz albo winne podnofi y  krzepi 
Macice, albo latorośle ł z c z e p i :

A lb »
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Albo po d łu g iey  dolinie przy wodzie, 
Przypatruie fię buiąiącey trzodzie.

A lbo podbiera miod z a low , y  drzewa,
I.ub wyciśniony z plaftrow w  dzbany zlew*  
Albo ufiadtfzy pomiędzy manowce,
Miękką porolłe w ełną  fhzyźe owce.

G dy  Jefień przyidzie ,  doyrzalfze potrofze 
Zbiera owoce, y  układa w kodze:
Zeby ie mógł dać w każdorocznym darzę 
Na P rya p a  y Sy lupami ołtarze.

L eży  kiedy chce to pod wierzbą w chłodzie,
To  na murawie przy płynącey wodzie: ,
Tu mu fzczebiocgc praizki, tu ftrumienie 
Szemrząc, łagodne 1’prawuią uśpienie.

G d y  przyidzie Zima, iuż ze plami iedzie  
Ścigać zaiącef, oriyńce, niedźwiedzie :
Już na kwiczoły tieci, na żurawia,
Nieznaczne w śniegu łamołowki  ftawia*

Nie zna przykrości, krore miłość płocha  
Sprawia, kochiiąc żonę, co go kocha 
Na wzor Sa b w ik  y  Appulelt. co mu 
■W porządnym dzieci pielęgntre dom«. 

Przyfzedłfzy z pola z a lb ie  gotowy  
Ogień w kominie, w ydoione krowy:
N owych win próbki; koło ftohi ław y,
Y ftoł ciepłemi zaftawion potrawy.

«Ća nic L u k ry  fi/kie oftrygi, y  gdyby  
Naywyśmieuiriźe b y ły  morlkie ryby:
Za nic A /ry ck ie  y  Jofifkie  ptaki ,
N ig d y  na wybór Imak w nich nie ieft taki, 

Jaki dopiero z gałęzi zerwane
Oliwki maią: lub z pola zbierane,
Które Ikutectnie mocnią zdrowie z  laty,  
Rozmaitego rodzaiu fa łaty;

*-ub iaki maią potrawki z baranka,
Co mu ie  włafna fporządza kochanka,

A lbo
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A lb o  pieczę fte o b w in io n e  w z io łk 3 
Z obronionego od. w i lków  k o z io łk a .

T y  oknem w idz i ,  ze powraca z pola.
B y d ło ,  py ta  Gę, c z y  zorana rola,
C z y  w i e l e  dzifiay w y m t o c o n o  fn o p k o w ,  
L eżą cy ch  w k o ło  fo lwarku P arobkow.

N ie  zna co ch c iw o śc ,  co g n ie w ,  co ieft ?dr»da: 
C h oć  bogatfzego  znąydu ie  ląfiada,
N i ?  zazdrości mu , nie trapi i ię  fkrycie ,
N i e  mąfz- ach.' n ie  roąfz nad pryw ątn ę  ż y c i e .

I V .

T O Z  S A M O .

Przekładania O. K.
S z c zę ś l iw y ,  od fpraw w fze lk ich  k to  d a lek i*

Zycie prowadzi,  iak za dawne w i e k i ,
\V  o Y czyftey  w iofce  p łu g ie m  orze po ln y

M órg,  od w fz e lk ie g o  d łu g u ,  czynfzu  w o ln y ,  
f r ą b a  źofnierflca nie budzi g o  w  zorzą,

Ani Gę lęka  w zb u rzonego  morza,
N ie  zna ratufza, ani w  p y lz n y c h  progi  

Mocarzow kraiu, f w o ie  w n o li  npg i .
\Vi'ęc alfio wina doyrZałe  ga łązk i

W ią żą c  do tyczek, ś lubne  czyn i  zw iązk i,
A lb o  w p o c i l i ł e y  do l in ie  przy wodzie  

B łą k a ią ce y  fię "przypatruje trzodzie.
L ub  rznąc lżk o d l iw e  w i l k i  nożem, lepi

Drzewką p ło d p ie y fz e ,  g d y  w n ie  razy fzczep i:  
L u b  poderżnięte u lo w  piąftry  w  beczki  

C h ęd o g ie  fkładą, lub  ftrzyże  o w ieczk i;
Ą lb o  g d y  Jefien doyrzafęm i w  lefie

O wocm i „dr?ewa wierzch ozdobnie w zn ie f ie ,  
Jlwi« w e fo ł  a fzczepow gm{'zki pożyteczno,

A lb o  * i jk ą i ła tę m  gropą w  farbię 1'piSęczne
Ną djtf
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.■Ta d ar P ryapa  lufa S y M a n a ,  Bo ze 

P ołogi,  granic obrońcę y  ftrole,
Jeźli chce fpocząć, tra pod tiarą iodłą  

Poduizkę z darni u wygodną choć pod łą:
A ru z wyfokich brzegów woda fpada,

L u  kw ilącem u ptafiw u odpowiada,
Strumyki ilodko fzemrzące w potoku;

Sen drzymiącerrtu fmaczny czynią oku.
G d y  zaś w  zimowey J o w iJ i  foku części 

Powietrze defzczerri y  sit egiem zagęści*
Albo pfow mnoftwem, dziki zapienione 

Pędzi w parkaily zewfząd obfławione:
A lb o  na lekkich folzkach ciągnąć p o ły ,  

Chciwe ponęty ufidla k w iczo ły:
Szczuie zaiące, lub żoraw przychodzień 

M iłym  połowem w fidla wpada co datień. 
Ktoz w tych rozrywkach, ftarań choć ie lubi*  

W  pośrzodku uciech z m yś li  nie w ygu bi?  
Coż? gd y  w ftyd l iw a , pracowita zona,

Po części w domu pomaga, lak ona 
Sabittk.1 w pracy ffońcem ogorzała,

Lub roboczego A p p t d c i f y k n  chwała;  
P osw iftn ym  ogniem fuchę nieei  drewksi,

\V  zmordowanego męża przyiście dziewkaj 
A zawarłizy fię z bydłem kratą z płeci,

D oi nabrane wymiona dla dzieci I 
Y wino z tłoku W tegoroczne kadzie

C z erp iąc ,  n ie  k u p n ą  l l r a w ę  p r z e d e ń  kładzie.  
N i e  tak L u kry  h/kie ostrygi., lub  g d y b y

M iał nayprzednieyfzey połow z morza ryby* 
Które polnocnym wiatrem froga zima  

N a  nafzym brzegu zawrócone ima.
N ie  tak mu ptaftwo Afrykańskie f y t e ,

Ani jarząbki w G reckich  pufzczach bite,
Jak z oliwnego, które w domu miewa,

T łu lto ść  obficie  łącząca fig drzewa:
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A lbo. f ezeza w  polny, który w inkach razem 

Rośnie z pomocnym mdłemu zdrowiu ślazem, 
Lub iagnie w  święta Terminalne rznięte,

Lub koźle г  zębów wilkowi odięte,
W  pośrzod t e j  uczty  jak fzczęśliwa dola,

\Vidzied napafłych owiec pośpiech z pola,
Jak zm ogłe  w o ły  z pługiem do folwarku  

Zwrocony łem ielź  na mdłym wlokg karku:
Jak doftatnlego domu roy czeladzi,

Hurmem f i g  w koło do wieczerzy fadzi,
Alfiufz. lichwiarz o tym iTyiząc bycie,
< Już iuź b y ł  wieylkie wiesc pr*edfiewzi§ł życie, 
Grolz w iźyftek zebrał na wfebodzie, lecz wzigtek  

Znowu dał lichwie w  mieliąca początek.

O  O  O
e  o  

o


